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W I A D O M O Ś C I  K RA J OW E.
K ra k ó w  d. 15 Lipca. —  Wczoray w  prze­

jeździ© do Bardyjowa , przybył  do tuteyszey 
stolicy,  sławny wirtuoz ,  z iomek nasz Karoź. 
L ip ińsk i,  pierwszy skrzypek dozoru królestwa 
Polskiego.  Publ i czność  z naywiększcm pe­
wnie upodobaniem się d o w ie ,  że wielki ten 
artysta , ma zamiar dać  tu k o n c e r t , składa­
jący się z wcale nowych  dz ie ł ,  jego  własney 
kompozycyi .

T e y  chwil i  dowiadujemy się także o 
przybyciu Pani Mayerowey,  pierwszey śpie­
waczki teatru narodowego warszawskiego ,
która podobnież życzy sobie dac tu koncert 
Wokalny.

Pan Kazimierz Lipnicki  jub i le r ,  znany 
* pięknych robót swego rodzaju,  przeniósł  
mieszkanie s w e ,  w ul icę grodzką ped Nm er  
204  i o tem łaskawą Publiczności uwiadomią.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
P a r y ż  d. 3  L ip c a . —  D z i s i e j s z y  m on i*  

*®* *awiera p ięć  n a jn ow szy ch  doniesień * pla­

cu bo ju  w z\ Fryce, z których dwa przesiane 
są przez hr. Bourmonta prezesowi rady min i ­
strów , a tizy od v i c c -admirała  Duperre  d® 
ministra morskiego.  Oba pierwsze brzmią iak 
następuje:

“ r  obozie  pod  Sid i-Ferruch  d. 22 c z e r ­
wca  1830. —  Mci  Xżę  ! Od potyczki d. 19 
b. m.  pokazywał  się tylko nieprzyjaciel  w  po­
j edynczych oddziałach.  Zdaje  się bydź  rzeczą 
pewną,  źa większa część  Arab ów,  uchodzi  w 
różne strony, że turcy zamykają się w murach 
Algieru i źe tam pomiędzy  n iemi  wielka dzie­
je się niezgoda.  W tak sprzyjającey oko l i c zno ­
ści n ieby łbym się ociągał do postąpienia z 
w o j s k i em  naprzód,  gdvby zaprzęgi działowe,  
wozy ammunicyyne  i żywno ść  były  już na 
ląd wysadzone.  Statki morskie mające nam 
dostawić resztę koni , miały  d. 13 b. m.  od ­
p ły nąć  z zatoki Pa lma ,  lecz p o ł u d n i o w o - z a ­
chodni  wiatr zatrzymał je do dnia 18. Od tey 
chwil i  ciągi* panowała cisza, tak, iż nam d o ­
tąd nic nieprzybyło  z morza.  —  Sądzę,  iż o-  
pasauie Algieru n iemoże  się prędzey z a cz ą ć ,



aż nastąpi pewność ,  źe roboty oblęźnicze przez 
niedostatek ammunicyi  nie będą przerywane 
i żywność  na 30 dni zapewniony zost nie. M i ­
mo  tak niespodziewanego spóźnienia,  trans­
port dział  oblężni czych  już się rozpoczął.  —  
M o że  wysadzone do S id i - Fer ruc h  działa i 
ymmu ni cye  wystarczy do uderzenia na zamek 
cesarski .—  Jest podobieństwem,  źe p o w z i ę ­
ciu tey w a r o w n i , wcześniey attakowany z ty­
łu  nieprzyjaciel ,  uyrzy się zniewolonym do o- 
puszczenia założonych na wschodzie Algieru 
bateryi ,  i źe reszta materyałów w mewiel -  
kiey odległości  od twierdzy będzie mogła bydź 
wylydowaną.  T y m  sposobem przewóz dział 
oblęźni czych od punktu wylydowania aż do 
obozu woyska,  prędzey będzie mb g ł  nastypić.  
Woyska od d. 19 nie odmieni ły  swego stano­
wiska. Staoneli  i S i d i - K h a l e ,  położone na 
mappach,  nie mogy bydź z zamieszkanemu w 
Europie  mieyscami  porównane;  niema tam bo­
wie m żadnych zabudowań.  Znaydujyce się tam 
Źródła dobrey wody,  pociągały zapewne c zę ­
sto Arabów do rozbijania tam swoich namio­
tów,  i z tego to powodu wędrownicy i jeo- 
grafowie oznaczyl i  te punkta jako zamieszka­
ne.  Z  poczytku wedle podania kilkunastu o- 
sób, długo w Algierze mieszkajycych , rozu­
miano,  iź mieysce,  na którem zdobyl iśmy o- 
bóz nieprzyjacielski,  nazywa się Staoneli;  ale 
porównanie odległości  i widok niektórych do ­
m ów  w ogrodach otaczających Algier,  w zb u ­
dzi ły  zaraz wytpliwość względem tego poda­
nia. Pojmani  Arabowie byli oto wybadywa- 
r . i , i zdaje się bydź rzeczy dowiedz iony ,  i i  
mieysoe,  na którem woysko nasze zwycięztwo 
odniosło,  nazywa się Sidi - Khalef ,  i potyczka 
d. 19 od tego mieysca nazywać się powinna.  
Ktanowisko które teraz dywizye Berthezeua 
i Loverdo zaymują,  lezy na połowie drogi od 
&1I 1 - Ferruch do Algieru.  Od obozu ustaje 
JttJewie,  i p.tdost.nkiem znayduje się drzew

f igowych,  morwo wyc h  i o l iwnych .  Z iemia jest
prawie wszędzie drzewami pn lmowemi  okryta 
i nieuprawna;  lecz gatunek jey zdaje się po­
twierdzać podanie starożytnych o jey urodaay- 
ności.  O godzinę drogi od Sidi • Khalef  ku 
A lgierowi  jest kray powabny i dobrze zago­
spodarowany;  w ysko zna,dzie  tam podosta- 
tkiem owoców i o g ro d o w in . ,, —  ( T u  nastę­
puje wyl i czenie  straty w potyczce d. 19 czer­
wca , i pochwała pojedynczych off icerów i 
żołnierzy ,  tudzież doniesienie o urządzeniu 
woyskowey  administracyi.  )

“ Z  o b o z u  p o d Sid i-K halcf  d. 26 c z e r ­
w ca . —  Mości Xiąźę ! W  ostatniey mojey de­
peszy , miałem honor  donieść  W .  X .  Mci  o 
powodach,  które mnie wstrzymały od posu­
nięcia woyska naprzód. Nasza n ieczynność  
ożywia nadzieję nieprzyjaciela.  Wczoray ró­
wno z świtem pokazali się znowu Turcy i 
A . .bowie w rozciągłey nader linii i w takim 
sz ku , jak d. 19. Poczynione zaraz zostały 
rozporządzenia ,  ażeby im za ) ś ć  d iogę  przed 
pie iwszem udeizeniein na dwie mile ( fran- 
cuzkie)  od leg łość .  — Rozporządzenia te wy ­
konane zostały z mly w iększą akuratnością. 
Dywizya Berthezena i pierwsza brygada dywi -  
zyi Loverdo postąpiły z połową bateryą na­
przód. Jak tylko uformowane w bataliunyr 
nasze woyska, pokazały się na obszerney ró­
wninie przed o b o z e m ,  natychmiast zaczął 
n eprzvjaciel ze wzsystkich punktów uciekać.  
Woyska postępowały naprzód z wielką Szyp- 
kością przez równinę# W  przestrzeni 6000 me*- 
trów od oboz u ,  kray ma zupełnie inną po­
stać :  wzgórza s ą  daleko znacznieysze,  złączo­
ne z pasmem pagórków , o które opiera się 
Algier z swojemi  ogrodami.  T u  pokazuje 
się oku mnóstwo domów.  Ziemia okryta 
w  nnicami , krzewami i owocowemi drzewa­
mi , przypomina nayurodzaynieysze i nayle-
piey zagospodarowane okol ice Europy.  Zda-



tvało się,  że Turcy  bron i ć  się będę za li- 
c znemi  szańcami , które im mi e j s c ow e  po ło ­
żenie nastręczało;  lecz raz pobici i zniechę ­
ceni ,  nigdzie pola medotrzy mali.  Korzysta­

ł e m  zatem z tey okoliczności  dla postąpienia 
szypko aż do punktu , który Algier  i nay- 
bliźsze jego okolice od otwartego kraju od­
d z i e l a . —  T u  stanęły woyska. —  Między nie­
mi i nieprzyjacielem,  który nakoniec zatrzy­
m a ł  się na grzebieniu przeciwko nas będą­
cych wzgńrzów , znajduje  się rozległy w«t- 
w ó z . —  Artylerya z zwykłę swoję szypkościę 
przezwyciężywszy wszelkie m ie j s c o w e  zawa­
dy,  u formowała się w bateryę i kilka zręcznie 
wykierowan)  ch l iaubicowych wystrzałów roz­
pędzi ły resztę pokazujących się jeszcze kup 
nieprzyjacielskich.  M oże  obawiali  się Turcy 
eby nie byli do twierdzy odpartemi , od któ-
rey oddziel i nas tylko przestrzeń od 4 do 6000
metrów.  Na pochyłości  wzgórza,  na którym 
stali ,  znaydował  się magazyn prochu , który 
przy okropnym trzasku wysadzili w powietrze.  
O gromne  tumany d y m u ,  klure się przeszło o 
100 metrów ku niebu wznosiły i przez któ­
re przedzierało się afrykańskie s ł ońce ,  wy­
stawiały woysku naszemu wspaniały widok. 
Wysad zenie prochu nie zrzędziło żadnego 
nieszczęścia.  Dwa szwadrony strzelców kon­
nych szły przy piechocie ,  ale spieszna ucie­
czka nieprzyjaciela i położenie mi e j s co we  

dozwol i ł o im nawet zrobić  wystrzału.  
Nieprzyjaciel  niemiał  żadnych dz iał ,  może 
obawiał  się,  aby medostały się w nasze ręce. 
Liczba ranionych nie jest wielka.  Jeden tyl ­
ko officer jest niebezpiecznie ranny,  i to już 
drugi z 4ch braci ,  którzy mi do Afryki  towa­
rzyszyli .  Spodziewam się, iż pozostanie przy 
ży c i u ,  dla służenia dłuźey królowi i oyczy-  
■ nie, W  tey potyczce zdobyl iśmy przeszło 
4 °0 wołow,  przez co wo j sko  na 8 lub 10 dni 
Ł*0p-urzono zostało r» mięso.  Gdy woysko

bóy roz po cz ę ł o ,  uciszył  się wiatr zecŁcdni ,  
i wyszła d. 18 z zatoki Palma przewozowa 
f l o ta,  ktorę zatrzymał by ł  na wysokim m o ­
rz u ,  zapomocę wschodniego,  przybyła szczęśli­
wie  na mi e j s ce .  —  Wylądowanie dziś się zaczę­
ł o  i będzie wcięź odbywane.  Zwięzek mię ­
dzy woyskiem lędowem i flottę n i t b j ł  od 14go 
ani nu chwi lę  przerwany,  nawet pcdczas okro-  
pney burzy o k tóre j  doniosłem YVX, Mci .  
D o  dzi sie j szego dnia trwa jeszcze ucieranie 
się strzelców. Turcy  pokazują się w zn aczne j  
l iczbie;  ale Atabowie w m n i e j s z e j ,  niżeli dni 
poprzedzających.  Zdaje się, źe m e  maję ocho -  
ty w a l c zy ć ,  ale raczej  napadać na pojeden- 
c zych żołnierzy i rabować.  Puezynione sę 
przygotowania do uderzenia jutro równo z 6 
świtem na nieprzyjaciela,  j )  -  ['Tyćsc f i z c c h  
r a p p o r to w  vice - adwiraia D u p e r r l  dla s z c z u ­
płości m ieysca  odkłada się do j u t i z c y s z t y  

g a z e t y .)
L o n d y n  d .  2  L i p c a .  —  O  ostatnich 

chwilach życia Jerzego IV.  czytamy w gaze* 
cie Ti mes pod dn iem 28 czerwca:  “ Śmierć
J. K . M .  niebyła jeszcze wcale w nocy z pi£- 
tku na sobotę spodziewana.  Gdy przed 14 
dniami zwrócono uwagę króla na jego  nie­
bezpieczny stan,  rzekł s p o k o j n i e :  Niech się 
stanie wola Boga ! V\ ostatnim ty godniu m ó ­
wił  bardzo mało  , i to tak słabym głosem , 
iż zaledwie dosłyszeć go można b y ł o ;  o spra­
wach państwa już wcale niemów ił.  W osta­
tni czwartek symptoina choroby przepowia­
dały nowe k ry zy s  ; odpluwanie było z krwip 
zmieszane ,  inne znaki okazywały,  że jakieś 
naczynie  krwiste pęknąć musiało.  Kroi wi­
dział  z tego n ieodzownie bliski sw ó j  koniec.  
Bj  ł bardzo osłabiony,  n a j m ni e j s zy  krwi u- 
p ływ musiał  bardzo j eg °  naturze byriź szko­
dl iwy.  W piętek w nocy od godziny 11 do 
3ciey z rana spał bordze n iespoko jn ie ;  u- 
twieral  czasami cezy , a kasztl  czj i . ,1 mu



większę boleść niż dclęd.  Łe£a ł  w ł óżk u ,  
gdy śmierć  zbliżyła się do niego.  Czuwają­
cy przy n im paź d w o r u ,  na dany znak pal­
c e m ,  podniósł  go .  Posadzono go na krześle 
ebok ł óżka ;  oczy jego były  zamglone,  a war­
gi drgajęce.  Podano mu sól ulotnp, wodę  ke- 
lońskę i inne  podobne lekarstwa. W tey 
chwi l i  usi ł ował  podnieść rękę na piersi i rzekł  
przerywanym g ło s e m :  “  O  B oże  !  u m ieram !,,  
i po dwóch  sekundach doda ł :  “  O fo  je s t
I m l e r ć 1 „  i te by ły  ostatnie jego s ł owa,  któ­
re jednak, tylko będpcy przy n i m paź słyszał,  
na którego ramieniu miał  wspartę g ł owę .  
Król  umar ł  w sobotę o 13 minutach po g o ­
dzinie  3  z rana. Jak się dowiadujemy ,  leka­
rze  nie byli  obecni  przy skonaniu J. K. Mci .  
L u b o  to niebezpieczeństwo by ło  przewidzia­
n e ,  niespodziewano się atoli aby tak nagle 
następiło.

Wc zor ay  o tworzone  zostało c iało  zmar ­
ł eg o  króla przez P. Astley Cooper ,  i po skoń­
czeniu tego działania , zabalsamował  je króle­
wski aptekarz Nussey.  Dnia 9 i 10 b. na. 
wystawione zostanie na widok publiczny v» 
r r m k u  windsorskira.

Pogłoski  o zmianie ministrów , chociaż  
saprzeczane sę przez urzędowy  dziennik Ku- 
r y e r ,  utrzymuję się jednak w pismach oppo-  
zycyynych .  M orn in g  Herald, opiera j e  na po­
winowactwie  naleźęcego do stronnictwa W h i -  
gów lorda Ho l land  ( *)  z teraźnieyszym 
królem.  Pod ług  tego ostatniego pisma , 
r m iy ść  maję do minis łeryum naczolnicy stron­
nictwa W h i g ó w ,  margr.  Landsdowne  , j cko

*  Syn tego lorda leślubit sit by ł i  córką mięcia
F itt-C lnrcnce naturalnego syna  teram U y-
stego króla.

pierwszy minister ,  hr. Grey  jako minister  
spraw wewnętrznych  , lord Hol land jako m i ­
nister spraw zagranicznych , a lord King o -  
sad. Ustępie maję lordowie Aberdeen,  E l l e n -  
boro ugh ,  Melvi l le  i P. Murray.  Admira 
Codrington stanęć ma podług  tych wieści v 
e lbo  raczey życzeń,  na czele a Imiralarj  
X iężętom królewskim Sussexu i Clouceslr® 
przeznaczaję nawet też wieśei mieysce w mi ­
nisterstwie równie  jak Xc iu  Wel ingtonowi  r 
jeśli się zastósujo do no wyc h  zasad.—  (??)

W I A D O M O Ś C I  H A N D L O W E
A n t w e r p i j a  rf. 25 cze rw ca  —  Jednako­

wa spokoynośc  w papierach publ i cznych pa­
nuje , i kurs ich niedoznał  żadney różnicy,  
śm iem y jednak mn iem ać  źe zniżanie się i ch 
ustało .  Pomyś lne  wiadomości  o wyprawie A l -  
gierskiey m o g ę  nawet mi eć  wp ływ  na pod­
niesienie się, w skutek wrażenia jakie te no ­
winy sprawić  mogę  na placu Paryzkim.

Kurs wexlów ua Paryż i Amsterdam nie­
co się podniósł .

H a m b u r g  i!. 29 C z e r w c a . —  Papiery pu­
bl iczne w tych dniach ostatn ch niedoznały 
bardzo wielkiey zm ia n y ;  dziś dosyć  m o c n o  
nawet się [utrzymywały.  Jeszcze żęćano pol ­
skich obl igacj i  udz ia łowych,  inskrypeyów an- 
glo - rossyiskich i akcyów banku w.edeńskie-  
go na jutrzeyszę l ikwidacyę.

G d a ń s k ,  d .  1  Lipca. —  Targi  nasze zbo­
żowe  cięgle sę dostatecznie zaopatrzone, sprze­
daże jednakże daleko wolniey się uskutecznia- 
j ę ; piękne przecież gatunki sę poszukiwane- 
i dobrze płacone:  Jeżeli ( jak się zdaje),  nie­
pogody i deszcze potrwaję,  ceny będę m o g ł y
się poduieść jeszcze.

Kursę coraz bardziey spadaję,

D O N I E S I E N I E . !

D o  handlu Jana W en ce l  pod Krzysstoforami nadeszły w prost z Angli i  , papier rysun­
ko wy  w różney wielkości ,  ołówki  czarne- i  czerwone do rysowania,  i tusz prawdziwy chiński t  
Łtóre to artykuły sę do sprzedania za poni i em^ jednak ustanowionę cenę -


